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O autonomię Pomorza 
i Wielkopolski

Pod przewodnictwem’ marszałka Trąmp- 
czyńskiego odbyta się w piątek konferen­
cja prezydenta gabinetu Witosa z posłami 
wielkopolskimi i pomorskimi z udziałem 
ministra b. dzielnicy pruskiej, p. Kuchar­
skiego. Przebieg je j opisuje „Gaz. 
Warsz." w następujący sposobi

Poseł ks. A d a m s k i (chrz. d.) przed­
stawił fatalne skutki zbyt gwałtownie 
i mechanicznie przeprowadzanej unifi­
kacji b. dzielnicy pruskiej z resztą Rze­
czypospolitej i sformułował postulaty 
społeczeństwa tamtejszego, sprzeciwia­
jące się. bezwzględnie dalszemu sztucz­
nemu forsowaniu unifikacji wbrew na­
turalnym warunkom życia, a żądające 
stanowczo podtrzymania ministerjum b. 
dzielnicy pruskiej i rozszerzenia jego 
kompetencji, w o statnich czasach okra­
wanej.

Poseł Marjan S e y d a  (Z. L. N.) zo­
brazował głębokie rozgoryczenie spo­
łeczeństwa wielkopolskiego i pomorskie­
go, które gotowe jest do jaknajwiększych 
ofiar na rzecz innych dzielnic, ale fak­
tycznie pada ofiarą narzucanego mu nie­
rządu administracyjnego i paskarskiego 
wyzysku ekonomicznego, a ponadto jest 
przez bliskie rządowi stronnictwa lewi­
cowe w prasie i w Sejmie zohydzane 
wśród milczenia rządu, co robi wrażenie, 
łe  mu te napaści na społeczeństwo tam­
tejsze są na rękę.

Mówca zaprotestował przeciwko o- 
becnemu stanowi rzeczy ze stanowiska 
społeczno-moralnego i ze stanowiska 
politycznego dobra ogólno-państwowego, 
poczem zainterpelował prezydenta mini­
strów o pertraktacje, prowadzone w Ber­
linie przez podsekretarza stanu Wacho­
wicza, w których to pertraktacjach 
Niemcy stawiają warunki, sprzeczne z 
Traktatem wersalskim i godzące w ży­
wotne interesy b. dzielnicy pruskiej i 
całego państwa.

Poseł B r o w n s f o r d  (Z. L. N.) uzu­
pełnił poprzednie przemówienia prak­
tycznymi przykładami, poseł ks. B o 11 
(Z. L. N .)) scharakteryzował straszne 
rozgoryczenie na Pomorzu. Poseł 
B r e j s k i (do niedawna N. P. Rob.) i 
poseł Hertz (N. P. Rob.) uderzyli na 
„Poznań“ i ministerjum b. dzielnicy 
pruskiej.

Z powodu plenarnego posiedzenia 
(ejmowego przerwano dyskusję. Odpo­
wiedział tylko krótko prezydent Witos, 
te w drodze wspólnego porozumienia 
trzeba znaleźć drogę wyjścia z obecnej 
lytuacji. Jeżeli większość Sejmu opowie 
lię przeciwko dalszej unifikacji, to rząd 
jastosuje się do tego.

Pertraktacje w Berlinie miały charak­
ter nieoficjalny. Prezydent Witos oś­
wiadczył, że się o nich —  poinformuje i

da potem wyjaśnienie. Prezydent Witos 
przyrzekł, że zwoła dalsze konferencje z 
posłami wielkopolskimi i pomorskimi.

Przed odroczeniem obrad stwierdzono, 
że z jednej strony stoją posłowie Związku 
lud.-nar., Nar. chrzęść, stronnictwa pra­
cy, Klubu mieszczańskiego i Nar. zjed­
noczenia Itid., a z drugiej —  posłowie 
Nar. partji robotniczej.

Jak słychać posłowie wielkopolscy i po­
morscy zapowiedzieli wniesienie do Sejmu 
projektu noweli do ustawy o administra­
cji b. dzielnicy pruskiej, w duchu swych 
przemówień.

$  *  *

Sprawie autonomji poświęcony był 
również zjazd w Grudziądzu, jaki się od­
był w d. 31 stycznia i o którym pokrótcę 
donieśliśmy.

Powyczerpujących naradach zjazd dele­
gatów jednogłośnie powziął uchwałę, 
którą wręczył prezydentowi ministrów 
Witosowi •—  przewodniczący zjazdu dr. 
St. Tempski. Zaznaczyć należy, że de­
legacja składała się z reprezentantów 
wszystkich ugrupowań politycznych. 
Zjazd delegatów był więc niejako „sej­
mem pomorskim“ i dlatego jego uchwa­
ła nabiera znaczenia pierwszorzędnego. 
Jeden uczestnik zjazdu, uchwały nie pod­
pisał. Był nim poseł Reder, z N.P.R. 
Oświadczył, że uchwały tej nie podpisze, 
ponieważ nie ma w tym względzie żadne­
go zlecenia swojej partji (N .P.R.).

Uchwała ta brzmi:
Wobec powtarzanych w prasie f  w 

sejmie ustawodawczym ciągłych zarazu- 
tów o rzekomych dążnościach separa­
tystycznych naszej wielkopolskiej dziel­
nicy, uważają obywatele Pomorza, przy 
nadarzającej im się sposobności bezpo­
średniego zetknięcia się z panem prezy­
dentem ministrów, za swój obowiązek, 
przeciwstawić się tym zarzutom i wyłu- 
szczyć swoje stanowisko Rządowi pol­
skiemu w następujących wywodach:

Żaden z byłych zaborów całej Polski 
nié przeszedł tak mozolnej i trudnej 
walki o zachowanie swej narodowości i 
podtrzymanie bytu ekonomicznego jak 
nasz zabór pod panowaniem pruskiem. 
Zahartowani w wiekowej walce z prze­
mocą krzyżacką wytrwaliśmy zwycięsko 
aż do wybuchu wojny europejskiej. Od 
tej chwili nasz zabór jedynie nie odstą­
pił ani na krok od wytycznej linji dąże­
nia do złączenia politycznego wszystkich 
trzech zaborów w jedno ciało pań­
stwowe.

Tym dążeniom zostaliśmy wierni aż do 
dziś i przy nich nadal obstajemy.

Że pragnęliśmy i pragniemy gorąco 
przyłączenia do Matki-Polski, tego są 
jawnym dowodem powstania krwawe w

P o d  a d r e s e m  S i m o n i e .
P a ry ż , 6. lutege. Lloyd George 

wygłosił w Birmingham mowę, w której 
podkreślił konieczność, by Niemcy zni­
szczyły jeszcze posiadany, zbędny materjał 
wojenny i rozwiązały nieregularne orga­
nizacje wojskowe. Przedewszystkiem 
muszą być zniszczone maszyny do fabry­
kacji armat. Francja ma prawo wymagać, 
aby nie była wystawiona na możliwość 
napadu.

Niemcy są bardzo niezadowolone 
z tego, że koalicja zaprezentowała im 
obecnie stary rachunek do zapłaty. 
Simons skarży się, że nie podano mu 
ogólnego obliczenia wyrządzonych szkód; 
jeżeli mu na tem zależy, obliczenie takie 
jest do jego dyspozycji. Radzi jednak 
Simonsowi przyjąć rachunek, prezen­
towany z Paryża. N i e m c y  w i e d z ą  
c o  t o  z n a c z y  ,s t r z ę p e k  p a p i e r u '  
i n i e p o w i n n y  s i ę  d a ć  w t r ą c i ć  
w s z a l e ń s t w o  d n i  z 1914 r o k u .  
N i e m c y  m o g ą  z a p ł a c i ć ,  © 
a l e  t y l k o  z e c l a  cą> Podatki w 
Niemczech są mniejsze, niż w Anglji 
i Francji, kraj, który jest odpowiedzialny

za szkodę, m u si o d sz k o d o w a ć  ©ba 
p a ń stw a , k t ó r e  foyly o f ia r a m i mie- 
sp ro w o k o w a n e g o  n a p a d a . Nawo­
żo n y  n a  N iem cy  c ię ż a r  o d s z k o d o ­
w a n ia  n ie  J e s t  z a  c ię ż k i .  W  p ie rw ­
sz y ch  t r z e c h le c ia c h  n ie  o s ią g a  o n  
n a w e t su m y , J a k ą  A n g lfa  i  F r a n ­
c ja  m u si p ła c ić  ty tu łe m  p e n s ji  
in w a lid o m .

Sprzymierzeni nie myśleli wcale o tem, 
by uczynić niewolnikami niemieckie rzesze 
robotnicze. Nie można jednak żądać, aby 
robotnicy francuscy zapłacili cudzy dług.

„Przez cały czas konferencji w Spa 
miałem wrażenie, że poza plecami Simonsa 
stoją ludzie z 1914 roku" — kończył swą 
mowę Lloyd Georga. —  „ l i t o  r e p r e ­
z e n tu je  d z iś  N ie m cy ?  M in is te r  
sp ra w  z a g ra n ie sn y d a , e s y  lu d z ie  z  
1 9 1 4  r o k u ?  M y sa m i n ie  u c ie rp ie ­
lib y śm y  te g o , a b y  e n łe n ta  b y ła  
p ro w o k o w a n a  p rz e z  ty c h , c o  to  
z a ż e g li p ło m ie ń  w o jn y .“

Wysoce znamienną tę mowę premiera 
angielskiego nagrodzono hucznymi oklas­
kami.

Poznańskiem, podsycane przypływem 
powstańców z Pomorza, cierpienia Po­
morzan wiekowe, a najcięższe przed oku­
pacją, a po powstaniu Wielkopolski, i 
wydatna pomoc w obronie Warszawy i 
Lwowa.

Nie chcemy tworzyć odrębnego pań­
stewka w Polsce. .Pragniemy jednej 
armji, jedności gospodarczej, opartej na 
jedności monetarnej i celnej jednego 
sejmu, jedności wobec zagranicy.

Lecz bronimy się przeciwko rozbiciu 
naszych sił społecznych, moralnych i kul­
turalnych, zdobytych w ciężkiej walce 
przeciwko germanizacji. Nasze po­
wszechne szkolnictwo ludowe, nasze ży­
cie spółek zarobkowych, nasz zdrowy 
handel i przemysł, moralność społeczna, 
oparta o kościół, którego słudzy nas od 
wieków bronili skutecznie przed zalewem 
germanizacji, czemuż i one mają uledz 
unifikacji?

Buntują się w nas serca na widok, że 
w Polsce nie ma poszanowania prawa, że 
nie składa się społeczeństwo na potrzeby 
kraju wystarczająco podatkami, że ad­
ministracja kraju, tak starostw, jak woje­
wództw, spoczywa w ręku ludzi, wysu­
wanych w celach partyjnych przez partje 
i osobistych przez koneksję, a nie ludzi 
wysuwających się uzdolnieniem facho­
wym i znajomością rzeczy.

Wiedząc, że Pomorze samo ze swoim 
miljonem ludności w wysokim stopniu 
Niemcami przerzedzonej, drogą samorzą­
du wojewódzkiego przed rozkładowym 
wpływem swego dobytku społecznego 
zachować nie może, żądamy złączenia 
nas w jedno ciało administracji wewnę- 
trzno-krajowej z Wielkopolską i Ślą­
skiem.

Pragniemy utrwalić i przed zagładą 
zachować te porządki nasze krajowe, 
które powstały coprawda w ramach 
ustawodawstwa pruskiego, lecz z ciężkiej 
potrzeby i walki przeciwko wyrafinowa­
nemu systemowi germanizacji i wynaro­

dowieniu nas. To jest, co nas łączy z 
Wielkopolską i Śląskiem od półtora 
wieku.

Ta sama forma administracji, złączona 
z poczanowaniem urzędów i ich odporno­
ścią wobec przekupstwa kompetencjami 
władz administracyjnych i sądowych, 
broniące obywatela przed samowolą ad­
ministracji, te same urządzenia socjalne, 
zapewniające pomoc obywatelom w razie 
choroby, kalectwa i starości, włościań- 
stwu w razie katastrof żywiołowych i 
zarazy inwentarza żywego, robotnikom w 
razie wypadków w warsztatach; ta sama 
doniosłość gospodarcza związków komu­
nalnych, które utrzymują, doskonałe bite 
drogi, domy chorych, wielkie centrale 
dla siły elektrycznej, ubezpieczalnie kra­
jowe i koleje żelazne powiatowe.

Ojczyzna żądać może od nas ofiar, 
które tem większe będą, im lepiej te 
istniejące porządki wewnętrznej admini­
stracji kraju będą zachowane, lecz nie po­
winna od nas żądać zrzeczenia się tych 
odrębności.

Zanosimy gorący protest przeciwko 
przedwczesnym zarządzeniom unifika- 
cyjnym i prosimy pozostawić unifikację 
rozwojowi historycznemu ustawodaw­
stwa Sejmu i stosunków, które do niej i  
tak z czasem i bez strat dla nas i dla 
całości życia państwawego doprowadzą 
i wnosimy:

o złączenie nas z województwem Po­
znańskiem i Górnośląskiem, w jedną 
całość wewnętrznej administracji kra­
jowej, podlegającą w pierwszej linji* 

jak dotąd, w administracji wewnę­
trznej i w obronie naszych odrębności 

i naszej wydajności krajowej, minister­
stwu w Poznaniu.

Grudziądz, dn. 31-go stycznia 1921 r*

(Podpisali:) Klein, Bolesław Doni- 
mirski, Józef Wicherski, Stanisław 
Tempski.
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Na straży wszecfamemieckiego monarcMzmii
Gdańsku.w

Przed nami leży trzeci numer pisma 
niemieckiego „D e Ostwacht“, wycho­
dzącego od niedawna w Gdańsku. Treść 
jednego tego numeru taka bogata w ma- 
terjał wszechniemiecko- monarchistyczny 
i antypolski, że warto zainteresować nią 
szerszy ogól.

Z jakiej bowiem racji miałby Gdańsk 
być ogniskiem ruchu monarchistyczno- 
odwetowego? Czy poło zrobiono go 
„Wolnem“ Miastem, by w nim „wolno“ 
było wszechniemieckim szowinistom przy­
gotowywać grunt pod późniejsze zamachy 
na wolność wyzwolonych z pod Jarzma 
i hegemon ji Hohenzollernów ludów? 
W  takim razie szkoda krwi przelanej 
w obranie tejże wolności na polach 
bitew całej nieomal kuli ziemskiej.

„Die Ostwacht“ jest najwyraźniej 
pismem antykoalicyjnego rewanżu i orga­
nem Hohenzollernów.

Przypatrzmy się n. p, tylko numerowi 
trzeciemu osobliwej tej „Straży na 
Wschodzie“.

Już wymowa szaty zewnętrznej jest jasna 
Na pierwszej stronnicy umieścili zwolennicy 
Hohenzollernów w Gdańsku godło dra­
pieżnego Zakonu Krzyżaków, znany krzyż 
aa białem polu. Redakcja i wydawnictwo 
„Ostwacht/“ chciały tem niewątpliwie 
zamanifestować, że podziela zachłanne 
instynkty Zakonu, który ogniem i mieczem, 
podstępem i intrygą wyparł i wytępił 
plemię słowiańsko-poiskie z jego ziemi 
ojczystej, przygotowując grunt brander- 
burskim Hohenzollernom, przewyższającym 
w nienasyconej rządzy cudzej ziemi nawet 
osławiony szeroko Zakon.

Antysemicki krzyżyk charakteryzuje 
także niedwuznacznie obóz wszechnie- 
mieckich feudalnych junkrów i ich przy­
jaciół, mimo że w żyłach ich płynie krew 
semicka, a charaktery sa podobne.

Wydawnictwo pokrywa swojem na­
zwiskiem Hugon E. Snedecke, który od~ 
dawna odgrywa wybitną rolę w orga­
nizacjach szowinistów wszechniemieckich 
„Heimatschutzów“ i podobnych zrzesze­
niach przeć iwkoalieyjnych i przeciwpols- 
kich.

W' gdańskiem piśmie „der Volksrat“ 
organie irredenty niemieckiej dla Polski 
i Gdańska ukazywały się od dłuższego 
czasu podpisane pelnem nazwiskiem Hugon 
E. Snedecke-Ferrera „wspaniałe“ prze­
glądy tygodniowe ziejące nienawiścią do 
wszystkiego, co polskie.

Czy pan Snedecke-Ferrer może o wła­
snych siłach finansowych wydawać „Die 
Ostwacht“?  Znawcy jego stosunków pry­
watnych twierdzą, że nie. Pozostaje za­
gadka, skąd bierze p. Snedecke swoje 
fundusze? Czy rzeczywiście obficie za­
opatrzone rezerwuary obozu monarchi- 
stycznego rewanżu nie skąpią podobnym 
wydawcom konkretnego poparcia? W 
każdym razie oryginalny ten wydawca 
zestawi! arcyciekawą, a dla niego i jego 
patronów hohenzollernowskich charaktery­
styczną treść.

Rozpoczyna wierszem „Dom w Doorn“ 
Małgorzaty Possali, która dumnie pod pro­

Boiesîaw Bourdon,

i  m m  teid.
IV. Pod zwrotnikiem.

Dziesięciodniowa podróż z Nagasaki 
do Singapore znuży najwytrzymalszego. 
Żółte Morze, tak nazwane od pływającego 
po powierzchni żółtego mułu, czy okwia- 
tu jakichś oceanicznych roślin, nudzi się 
dość szybko; nie są to tęczowe wody po- 
brzeża Nizzy, ani oszalała, czarna toń 
Oceanu Indyjskiego; miłe w kolorycie i 
ruchliwości nurty, które czasami ożywi 
widok igrających delfinów, lub prawdziwe 
chmury latających rybek, podobnych w 
' ' do gromady spłoszonych wróbli.loc

duktem swego patrjotycznego ducha pod­
pisała się, jako „członkini Volkstagu 
gdańskiego.“

Poseł do Volkstagu gdańskiego, M ' -- 
garette Possart zamiast pilnować garnków, 
wysyła panu Hugonowi E. Snedeckie- Fer* 
rerowi do „Ostwacht“ gdańskiej dumno- 
żałosne dytyramby na urodziny byłego 
cesarza Wilhelma i sławi panegirykiem 
cesarzową męczenniczkę cesarza męczenni­
ka i wogóle ideał narodu niemieckiego 
„Haus Doorn“.

Osobliwych zaprawdę posłów ma 
Gdańsk, Wolne Miasto z woli Koalicji, 
pod skrzydłami opiekuńczemiLigi Narodów 
żyjące.

Marszałkowi Mackenśenowi i jego tele­
gramowi do „Ostwacht“, w którym zapo­
wiada Gdańskowi „zwycięstwo“, mniej się 
dziwimy. Wszak upadek Hohenzollernów, 
to upadek militaryzmu.

Następuje po kilka wierszyków do 
szczodrego „Haus Doorn“ :

„W iern e  nlem czyźnie kob iety , 
dziew częta, m ężczyźni i m łodzień­
cy  (a  niem ow lęta g d zie?  P rzyp . 
a u to ra ) zjednoczeni w kole czy tel­
ników  i kierow nictw ie pism a „die  
O stw ach t“ , w y rażają  w głęboko  
uniżonych i nafserdeczm ejszyda  
słow ach życzenia szczęścia  n a  dzi­
siejszy  dzień urodzin Je g o  C esar­
skiej M ości, C esarzow i W ilhelm ow i 
IIsw ą ni ©zmienna m iłość i w ierność.

W  kilku dalszych rządkach sentymen- 
talno-ubolewającyeh biada redakcja „Ost­
wacht“ nad losem pary cesarskiej i marzy 
o wieczorze wigilijnym i świętach Bożego 
Narodzenia, spędzonych w rezydencji 
„Doomu“. Po wylewie przeczulonej mi­
łości staropanieńskiej cytuje się męskie i 
tryumfujące słowa hrabiny Nory Bentinck 
z londyńskiej „Weckly Dispatsh“, brzmiące 
jak zapowiedź czegoś śmiałego, że Jego 
Cesarska Mość Cesarz Wilhelm nie jest 
absolutnie chory ani na umyśle, ani na ciele.“

Godny poprzednich „Gdańszczan“ 
dmie fanfary hohenzollernowskich intere­
sów dalszy „Gdańszczanin“ nazwiskiem 
Hilma Kleeba, w artykule „Zbudź się 
Niemcze.“ Stwierdza on że „obcej rasy 
intruzowie żydowscy opanowali Niemców, 
którzy tańczą dokoła żydowskiego złotego 
cielca“. Na zamęt niemiecki poleca Niem­
com „jednego męża mocnego w koronie“. 
Tylko korona może przynieść ocalenie. 
Wspomina absolutnego monarchę z łaski 
bożej Fryderyka II. i szereg królów prus­
kich i dochodzi do konkluzji, że „przez 
sędziwego bohatera cesarza (Wilhelma U.) 
zasługą stał się urząd cesarski najszlachet­
niejszym, jak daleko się rozpatrzeć wśród 
narodów tej ziemi“. P o  w ycieczce  
przeciw ko pstrej Lidze N arodów , 
która uciska Niemcy na wscho­
dzie i zachodzie, radzi przywiązać się do 
cesarza i wywołać czyn.

„Na początku był czyn!"
Tu się kończy pierwsza stronice 

gdańskiego pisma „Die Yolkswacht“.

Powtóęe rozpaczliwe gorąco.
Ód wysokości wyspy Formozy i Wysp 

Filipińskich; Aóre mijaliśmy zd teka,

się już do Singapore, swoboda doszła 
do zenitu. Spano w hamaka h, krzesłach 
lub wprost na pokładzie w dezabilach, 
pary małżeńskie nie szukały odosobnienia, 
a kawalerowie dopuszczani byli mimowoli 
do tajemnic tualetowych, o jakich sły­
szeli tylko z nazwiska.

Miało to swoje dobre i złe strony. 
Dobre, ponieważ człowiek dyszący z 
upału, jak mors i zmuszony do trzymania 
pod ręką conajmniej ręcznika, zamiast 
zwykłej chusteczki do nosa, staje się po­
błażliwym na słabostki bliźniego  ̂i traci 
instynkt próżności; złe, bo gromada ludz­
ka, nawet pogrążona we śnie, płoszy urok 
cichej.nocy. A były czasami noce, któ­
rych nie zapomni się do końca życia.

Na następnych stronach hr Haslingen 
Kołobrzegu zaręcza, że walka między 

Polakami a Niemcami rozpoczęła się 
dopiero i będzie się toczyła na śmierć 
i życie. Autor żałuje, że Prusy za mało 
zgermanizowały Poznańskie i Pomorze. 
Artykuł trzy kropko wy napisał podobno 
sam b. następcą tronu lub jeden z człon­
ków hohenzoilernowskiej dynastii, ma on 
przypomnić Wrzeszczowi i Gdańskowi, 
jak „drogiego“ gościa, miał zaszczyt 
w swoich murach gościć.

Następuje straszenie bolszewikami dla 
umotywowania zbrojeń niemieckich mo­
narchistów, wycieczka przeciwko rewolucji 
listopadowej, gwałtowna napaść na Kor­
fantego i kilka wierszyków, ostatniej nędzy, 
z któiych się wyróżnia i grubijaństwem

Liepm K przewiewne, ciche, zestropr 
ledwie dracmiucych, bezbrże

i bezmyślną nienawiścią bardzo tępej 
głowy hakatystycznej „Polskie A  B C “.

Na końcu jeszcze zainteresować mo­
głyby dwie rzeczy:

Cóż ma oznaczać, że członek Rady 
portowej gdańskiej, p. Klawitter, który ma 
współpracować zgodnie z Polską w inte­
resie swego miasta, pisuje w piśmie 
wszechniemieckiego hakatyzmu ziejąceml 
najgłębszą do Polaków nienawiścią? 
Rzuca to osobliwe światło na „zasadniczą^ 
chęć zgody z Polską, choćby gospo­
darczej tylko“ części naćjonalistycznej 
ludności niemieckiej Wolnego Miasta.

Szkoda, gdyby tak zajmujące rzeczy] 
pozostały ukryte w zaścianku gdańskim.

Oskar Patzig.

R o t a i s
o przejazd przez Pomorze.

W am saw a,
Jak wiadomo, w Paryżu toczą się 

polsko-niemieckie rokowania, w doniosłej 
dla Pomorza sprawie przejazdu i prze­
wozu niemieckiego przez Ł zw. polski 
korytarz pomorski. W  sprawie tej otrzy­
muje „Gaz. Warszawska“ następujące 
wiad mości z Paryża:

Soeść rozdziałów konwencji jest już 
ostatecznie zredagowanych, oparagrafo- 
wanyczh i złożonych na ręce przewodni­
czącego p. Leverve’a. Teksty owe 
dotyczą:

1. Żeglugi rzecznej na wodach tery­
torialnych wiełkopolsko-pomorskich i 
gdańskich (pretensje Niemiec, aby Polska 
wzięła na siebie wieczysty obowiązek 
zasilenia Nogatu jedną trzecią wód Wisły, 
oraz obowiązek łamania lodów na Wiśle 
zostały odrzucone);

2. Tranzytu wojskowego (Polska przy­
znała Niemcom jeden pociąg na tydzień 
dla przewożenia wojska i jeden dla 
materiałów wojskowych, przy wjeździe na 
obszar polski broń żołnierzy przejeżdża­
jących zostanie im odebrana i złożona 
w osobnym furgonie);

3. Spraw celnych (towary przewożone 
tranzytem koleją będą plombowane i 
wolne od cła, towary idące drogą wodną 
będą plombowane jeśli to jest możliwe, 
a w razie przeciwnym szyper złoży kaucję, 
która mu będzie zwrócona przy wyjściu 
z terytorjum polskiego, towary idące 
tranzytem automobilowym będą clone);

4. Taryf (na obszarze polskim obo­
wiązują taryfy polskie, a na obszarze 
niemieckim, np. prawy brzeg Wisły, 
taryfy niemieckie);

5. Wypożyczania lokomotyw (Niemcy 
wydzierżawią Polsce pewną ilość loko­
motyw za pewną opłatą, ustalono klucz, 
według którego ta ilość lokomotyw 
będzie określana co 6 miesięcy przy 
ustaleniu rozkładów jazdy pociągów oso­
bowych i towarowych), wreszcie

6. Przepisów pocztowych, telegra­
ficznych i telefonicznych.

Są w ostatecznym opracowaniu prze­
pisy o. tranzycie automobilowym.

W  dziedzinie klauzul natury politycznej, 
co do których toczą się dalej rokowania.

Ale to czasem tylko.
Przeważnie noce były duszne lub mgli­

ste i poza burtą okrętową widziało się 
tylko nieprzeniknioną ciemność. Do tego 
jeszcze jedni zasypiali dopiero o północy, 
inni wstawali już o tym czasie, tak że o 
upajaniu się ciszą i samotnością nie było 
mowy.

Raz tylko jeden spłynął nam dzień bar­
dziej urozmaicenie, niestety z powodu 
bardzo smutnego wypadku. Zmarł nagle 
nasz lekarz okrętowy, co wywołało na ca­
łym okręcie ogromne poruszenie. Zmarł 
pod wieczór zpowodu udaru słonecznego. 
Na drugi dzień rano ujrzałem jednego ze 
swoich bliżej znajomych, zdradzającego w 
rannej toalecie niebywały pośpiech.

—Co się stało? Czy już Singapore —
zupy.
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Niemcy zrezygnowali ze swego żądania, 
aby Polska udzielała im tranzytu

Sirzez całe swoje terytorjum, a nie wy- 
ącznie przez b. zabór pruski, oraz zgo­

dzili się na to, aby ruch tranzytowy pod­
legał prawom polskim w dziedzinie 
porządku i bezpieczeństwa publicznego.

W  sprawie arbitrażu osiągnięto poro­
zumienie na posiedzeniach następujących: 
Stały sąd rozjemczy zasiadać będzie w 
Gdańsku; będą doń należeć: Niemiec, 
Polak i Gdańszczanin, przewodniczyć bę­
dzie Norweg; atoli jeśli Sąd będzie miał 
rozstrzygnąć np. spór polsko-niemiecki, to 
sędzia Gdańszczanin zasiadać w nim nie 
będzie; ¡odwrotnie: jeśli będzie chodziło 
o spór polsko-gdański (tylko w sprawach 
tranzytowych oczywiście) to sędzia Niemiec 
zasiadać nie będzie; Sąd rozjemczy będzie 
kompetentny do rozstrzygnięcia wszystkich 
sporów powstałych w sprawach, wcho­
dzących w zakres konwencji polsko-niemiec­
kiej o tranzycie, ale Sąd nie będzie po­
siadał żadnych atrybucji politycznych lub 
administracyjnych. j

W  jednej tylko sprawie natury poli­
tycznej porozumienia dotychczas nie osiąg­
nięto. Mianowicie Delegacja polska żąda, 
aby osoby, jadące tranzytem mogły być 
aresztowane przez władze polskie na terenie 
polskim, o ile popełniły występek lub zbro­
dnię na obszarze Państwa polskiego, Po~ 
czątkowo Niemcy nie chcieli się wcale na 
to zgodzić; po długich dyskusjach zgo­
dzili się przecież na prawo aresztowania 
wszelkich przestępców z wyjątkiem poli­
tycznych. Od tego stanowiska odstąpić 
nie chcą ani na jotę. Chodzi im zapewne 
o możność przewożenia przez terytorium 
polskie agentów bolszewickich i swoich 
szpiegów.

OfiBimtf Toranitt i 
na cele plebiscyt««.

Toruń. (PA T.) Urzędnicy tutejsi pań­
stwowi postanowili z okazji tygodnia 
górnośląskiego poświęcić na cele ple­
biscytu górnośląskiego jeden dzień swej 
płacy.

Warszawa. (PA T.) W  niedzielę 
pobierane były w tramwajach warszaw­
skich wyjątkowo wyższe opłaty na rzecz 
plebiscytu na Górnym Śląsku. Opłaty, 
wynosić będą przez dzień 20 marek, 
wieczorem zaś 30 marek.

niżej położonego środka okrętu, wyniesio­
no na górę. Kondukt stanowił kapitan o- 
krętu, mężczyzna gruby, jak beczą łoju, 
dwaj eleganccy oficerowie okrętowi niż­
szego stopnia sześciu marynarzy z załogi 
i ciekawi z pośród pasażerów, którzy zdą­
żyli już zebrać się o wczesnej rannej go­
dzinie. Księdza na okręcie nie mieliśmy 

Jeden z oficerów odmówił z książeczki 
krótką modlitwę, podniesiono ręce do 
daszków w ostatnim salucie, zahuczała 
przeraźliwa tuba okrętowa i z przechylo­
nej za burtę deski stoczyło się ciało w bez­
denną toń. Ktoś spojrzał na zegarek, na ka­
pitańskim mostku oficer dyżurny mierzył 
w tej sekundzie szerokość i długość geo­
graficzna,by zanotować w dzienniku o- 

, kredowym dokładne miejsce, w kierem 
i z:, arły lekarz znalazł dh s- bie . r r

- Ale gdzież tem, śpieszę się na po­ em

is temat do



Wtorek, dnia 8 lutego 1921 t. GAZETA GDAŃSKA. Strona 3 Nf. 26.

Prosa frantusRa wita HaezdniRa. | K e r a i s l a  r @ x d g i s f y
b .  w t a i i i e i f i  R z e s z y .

Warszawa. (PA T.) W  sobotę 5 bm. 
odbył się tu polsko-rosyjski koncert 
pa rzecz plebiscytu górnośląskiego.

Paryż. (PAT.) „Temps“ oświadcza, 
że Francja cieszy się, iż może dzisiaj 
przyjmować Naczelnika Państwa Pol­
skiego, będącego wcieleniem niezwycię­
żonej siły narodu, który nie stracił nigdy 
wiary w zmartwychwstanie. Dziennik 
ogłasza następnie ustęo ze śweżo wyda­
nej książki, opisującej życie Piłsudskiego 
„który całe życie poświęcił sprawie na­
rodowej i nigdy nie zwątpił o słuszności 
sprawy polskiej“. „Temps“ dodaje, że 
Francja wierzyła zawsze w zmartwych­
wstanie Polski i wyraża życzenie, aby 
rozmowy, prowadzone w Paryżu przy­
czyniły się do wzmocnienia położenia 
ekonomicznego i finansowego Polski, 
gdyż na nich opiera się niezawisłość po­
lityczna. ^  -

W  wykonami« § 107  tra k ta t«  
w ersalsk iego , m ów iącego  o  po­
dziale byłej w łasności R zeszy w  
G dańsk« m iędzy P olsk ę a  G dańsk, 
w ybrano kom isję podziałow ą, do 
k tórej w eszli* ' kon a«! w ioski 
w  G dańsk« p . B erfaitzi, członek  
podkom isji przy  układzie polsko-

gdańskim  z 15 -g o  listo p ad a 1 9 2 0 , 
A nglik p. K a rr  i d e leg at łączni­
kow y m iędzy k on feren cją  przed­
staw icieli i  d eleg acją  gdań sk ą, 
F ran cu z dr. F ro m a g e o t. K om isja  
m a przystąp ić do sw ych czynności 
w  połow ie b ieżącego  m iesiąca .

Religia katolicka w konstytucji polskiej.
W arszaw a, 7 stycznia. Na ostat- 

niem posiedzeniu sejmu przyjęto przy 
art. 117 ustęp, iż re lig ja  rzym sk e-

k a to lich a  je s t  w  P o lsce  reMgją 
pan u jącą.

gabinet grecki.

H a  mi a poisRieso 
przed« H y in le .

Warszawa. (PA T.) Rada ministrów na 
posiedzeniu w dniu 29 stycznia przyjęła 
celem zwalczania drożyzny następujące 
uchwały: W ciągu lutego rząd nie będzie 
podwyższał cen produktów, których 
sprzedaż należy do władz rządowych. 
Taryfy kolejowe nie będą podwyższone. 
Zarządy gminne będą wezwane do za­
stosowania się do tej samej procedury co 
do cen. Wydana będzie odezwa rządo­
wa do producentów i handlujących, w 
której rząd wezwie ich do niepodwyż- 
szania cen w ciągu miesiąca lutego, gro­
żąc w przeciwnym razie stosowaniem 
ostrych środków Minister przem. i 
handlu przygotuje projekt ustawy o kon­
fiskacie artykułów zakazanych przez ko­
misję przywozu i wywozu. Ministra 
aprowizacji upoważni się do odpo­
wiedniego rozszerzenia rozporządzenia 
nakazującego ujawnienie wszystkich za­
pasów i upoważniającego władze do 
przymusowej ich sprzedaży. Minister 
sprawiedliwości winien przypomnić 
jeszcze raz urzędom prokuratorskim po­
stanowienia o ściganiu lichwy z całą 
bezwzględnością. Minister spraw we­
wnętrznych wyda władzom administra­
cyjnym rozporządzenie polecające stoso­
wanie jaknajenergicznieiszych środków 
w kierunku ścigania lichwy towarowej.

Premier grecki Rliallis wręczył królowi 
podanie o dymisję i zawiadomił o tem 
parlament. Stało się to z powodu sprawy 
przedstawicielstwa Grecji na konferencji 
londyńskiej, którego pragnęli zarówno

Rhaliis, jak i Gunaris. Rliallis oświadczył, 
że właściwe powody swego ustąpienia 
wyjawi przed parlamentem po utworzeniu 
nowego gabinetu, utworzenia którego 
podjął się Gunaris i Kalegeropuios.

naczelnik Państwa w Parsriu.
Uroczystości.

P a r y ż . Marszałek Piłsudski wydał 
w piątek obiad na cześć prezydenta re- 
pupubliki Millerend’a i jego małżonki. 
W  obiedzie uczestniczyli m. i. prezydeni 
e j ministerstwa Briand, Rartou, Doumer. 
Sapieha, generał Sosnkowski, Joffre, Foch 
i Petain, Juljan Cambon, Noulens, gene­
rał Weygand, generał Archimbaud, ge­
nerał Henrys i Władysław Mickiewicz.

I polityki l u g u t i i e i

P a r y ż . (E. E. Radio). P r z y ję c ie  
w  ratUsszu p a ry sk im , w yda«©  « a  
czeó ć  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  p rz ez  
P a r y ż , "Wypadło wspaniale. Prezydent 
Rady m. wzniósł entuzjastyczny toast. na 
cześć Naczelnika jako wodza i męża 
stanu. Naczelnik w odpowiedzi wyraził 
cześć Paryżowi jako ognisku światłości i 
i stolicy duchowej całego świata.

P r z y ję c ie  w  S o r b o n ie  było uro­
czystą manifestacją «wspólności- kultural­
nej polsko-francuskiej. Na zebraniu tem 
przemawiał członek Akademji Richepin 
ąmbasadór -Noulens, który przypomniał 
wielkie chwile z przeszłości Polski, wspo­
minając nazwisko Sobieskiego, Kościuszki 
i Mickiewicza.

SAMI NIEMCY PRZECIW UZBRO­
JENIU TWIERDZ WSCHGDNIO- 

PRUSKICH.
„Königsberger Volkszeltung“ pisze ■ 

do sprawy rozbrojenia, co następuje:
„Wschodniopruskie stronnictwa nacjo­

nalistyczni od demokratów do niemiec­
kiej partji narodowej wysłały do parla­
mentu i ministra spraw zagranicznych te­
legram przeciw rozbrojeniu.

Kto zna postulaty nacjonalistów nie­
mieckich niem. partji narodowej i niem. 
partji ludowej, musi w interesie publicz­
nego spokoju i bezpieczeństwa stanowczo 
zaprotestować przeciwko nim. Nie zga­
dzamy się absolutnie z tem by pod po­
zorem obrony Prus Wschodnich od wro­
ga zewnętrznego pracowano dla wmoc- 
nienia wschodniopruskich formacji w oj-. 
skowych „Orgescha“, co zresztą się już 
cichaczem dzieje przez komendantów 
wschodniopruskich. „Ortswehrów“.

PROTEST* OFICERÓW NIEMIECKICH 
PRZECIW ZADANIOM KOALICJI.

Związek necjonalis tycznych oficerów 
niemieckich wystosował protest do rządu 
niemieckiego przeciw postanowieniu kon­
ferencji paryskiej.

Mówcy francuscy podnieśli, że Polska 
szczyciła się nietylko chwałą orężną ale 
że była przodowniczką kultury i cywili­
zacji na wschodzie Europy. Wzywali też 
młodzież polską, aby przybywała licznie 
na Uniwerzytefy francuskie, które przyjmą 
ją z braterską serdecznością.

Konferencja P K sk isjo  
2  E r M e m .

P a r y t*  E w a s .  Rozmowa, m ię­
dzy M arszałkiem  Pils«dskim  i 
p rezyden tem  MillerancRem w  obec­
ności B rian d ’a  trw a ła  półtorej 
godziny.

M I R  Psüstea Komandorem 
telli Honorom.

P a r y ż *  P o d c z a s  w iz y ty  n  N a­
c z e ln ik a  P a ń s tw a  p re z y d e n t rz e - 
cz y p o sp o lite f M ille ra n d  w r ę c z y ł 
mra o d z n a k i L e g jl  H o n o ro w e! p ie r ­
w sz e j M a sy  (g ra n d  co rd o n ).

MtmM w Poryin.
W a rs z a w a . (E. E.) Gazeta Warszaw- 

ska donosi, że dnia 3. b. m. przybył do 
Paryża Paderewski, aby pożegnać Naczel­
nika Państwa. W  niedzielę wyjeżdża 
Paderewski z żoną do Ameryki.

Paderewski oświadczył, że nigdy nie 
zamierzał ustępować z stanowiska przed­
stawiciela Polski w Lidze Narodów.

U H  niilitori dla Focha.
P a ry ż . (E. E. Radio) Podczas ma­

newrów tankowych Naczelnik Państwa 
wręczył order Virtuti militari z własnej 
piersi, generałowi Fochowi. Przy tej 
sposobności wypowiedział gorące prze­
mówienie do gen. Focha jako żołnierza.

11«  last @3Rl&rantńw górnośląskich?
W arszaw a (E. E,) „Rzeczpospolita“ 

w depeszy z Krakowa donosi, że liczba 
zgłoszonych emigrantów górno-śłąskich 
nie przekracza 60000, podczas gdy

Niemcy zapowiadali fantastyczne cyfry 
300—400000. Termin ostateczny zgła­
szania uprawnionych do głosowania 
minął 3. bm.

Senatorowie u strachu.
Sobotnia, „Danziger Ztg.“ . przynosi 

następującą wiadomość:
„Z uwagi na zajście w sejmie, rząd 

powziął jednomyślną uchwałę, by nie wy­
syłać swych zastępców na posiedzenie

sejmowe, zanim nie będą przedsięwzięte 
dostateczne środki obronne (?), któreby 
zabezpieczyły członków rządu przed nie­
bezpieczeństwem grożącem ich zdrowiu i 
życiu (!) ze strony członków partji komu­
nistów i niezawisłych socjalistów“.

W7 1W ode: swej
t, by rząd n

zątia»ą ci paiiąoci 
iecki sta-

ŻĄDAJCIE ENERGICZNEGO „NIE !“
Królewiecka „Ostpreussische Zeitung" 

umieściła na czele numeru 58. swego pisma
tłustemi literami następującą odezwę: 

„Żądajcie „Nie!“
Niemcy i Niemki!
Bądźcie zgodni i żądajcie z nami w

ostatniej chwili niech się dzieje co chce, 
od rządu niemieckiego energicznego „nie“' 
wobec ostatnich haniebnych żądań En-

zą«
«n ain'ty zomierzy na

- i. - ' A * 1,
b -  • b  1 Vo-

KAŻDY NIEMIEC MA DŁUGÓW
6000» MAREK OD URODZENIA. 

Niemcy wyliczyli, że każde dziecko 
niemieckie, które się rodzi, iuż ma dłu­
gu 6-0 000 marek! Tyle bowiem przy­
pada na każdą głowę obywatela niemiec­
kiego po ustaleniu ciężarów przez kon 
ferencję paryską.

BOLSZEWICY FINANSUJĄ REDAKCJE
PISM NIEMIECKICH. 

„Freiheit“ dowodzi
swych ostatnich numerów,

. berlińskiej
Volkszeltung

L
~v"~ i4Wjr

K r e s u !  s d t i f i s k o .
KALENDARZ na wtorek, dn. 8. lutego 192; r. 

Jaaa z Mały.
Wschód słońca o g. 7.34; zachód o 
Wschód księżyca o g. 10.32; zachód o g.

w jednym ze

Walne zebranie Związku Handlowców 
wGdańsku od było się wSirzelnicy naP -f- 
menadzie w ubiegły piątek. Ustępujący 
Zarząd zdał b. szczegółowe sprawozda nie 
ze swej 9 miesięcznej działalności, z któ­
rego dowiedzieliśmy się, że związek się 
nadzwyczajnie rozwija. Zebsań w tym o- 
kresie odbyło się 2 1 ; oprócz tego 10 po­
siedzeń Zarządu, 2 bale, 2 wycieczki i je­
dna wieczornica . Odczytów było 11. No 
wych członków przystąpiło 156. W sekre- 
tarjacie, który mieści się obecnie na 1 Da­
mie 16 ( 1 ) i czynny jest w poniedziałki 
wtorki od 7— 9 wiecz. Wypożyczono 147 
książek, kursów urządzono 3: polskiego, 
angielskiego i tańca. Wydział wskazywa­
nia posad umieścił 14 kolegów. Po zło­
żeniu urzęduw  przez następujmy Wydział 
obrano marsżaJłriem p. Sztdezewskiego. 
Do nowego Zarządu wybrano: Prezesem
K1 łTZ * 'Ąx<rO." \ :
Sekret. Laskę, Pomocą, sekret. Zaracha,
Pomocą, aka&aska Gap& Sśłs^«3&*r?jcsc?

posad Szmyta, radnymi Jonasa i Bocka, 
rewizorami kasy Pawlika i Jagolskiego,
delegatem •" zhzd Szymanowskiego, 
starszym Filji Szulczewskiego. Na końcu 
zebrania przyjęto 13 nowych członków.

Ruch tni^rynarodowy w Gdańska. W 
czasie od 23— 29 stycznia b. r  zgłosiło się
policyjnie w Gdańsku ogółem 1243 osób, 
w tem 578 z Niemiec, 359 zPoiski. 47 z 
Ameryki, 30 z Rosji, 20 z Litwy, 16 z An- 
glji, 11 z Astrji, 11 z Francji, 50 z Łotwy, 
10 z obwodu Kłajpedzkiego, 7 z Szwajca­
rii, 4 z Danji. 3 z Hiszpanii. 3 z Estonii, 
3 z Ukrainy, 2 z Wioch, 2 z Belgii, 1 zNor- 
wegji i 1 z Bałtyku-
Program -zabawy w «zdrojowiiks sopoc­
kim od 6 do 11 lut. W niedz. 6, w ponie­
działek 7 i w wtorek 8 lutego program 
karnałowy, w środę 9 lutego herbata w 
kasynie, w czwartek 10 lutego o 7 tt-:zed- 
stawienie teatralne, w piątek c-d 4—7 kon- 
cert czerwcr.e; sali.

Jeszcze sprawa o dostarczanie mleka. 
Notatka w prasie gdańskiej o podwyż­
szenie ceny maksymalnej na mleko dała 
niejednym powód do fałszywego pojmo­
wania sprawy przymusowego dostarcza­
nia mleka. Zaznacza się, iż przymus go­
spodarczy co do mleka istnieje nadal i 
tylko wyjątkowo pozwala się niektórym 
w pobliżu miasta mieszkającym, produ­
centom na oddawanie wprost handlarzom 
swego mleka. Magistrat ma jednakże na 
tem ścisłą kontrolę i ponosi koszta za 
transport. Zresztą dodać należy, iż 
kwestję ceny maksymalnej na mleko roz­
patrzy się z przedstawicielami rolnictwa.

Dodatkowe pociągi na karnawał sopo­
cki. Z powodu karnawału sopockiego 
kursuje na linji kolejowej Gdańsk— Sopot 
nowa para pociągów i to pociąg nr. 446 
z Gdańska o 3,45 po poł. i pociąg nr. 449 
z Sopotu o 4,30 po południu.

K u rs  m a rk i p o ls k ie j w G d a ń sk «  
dnia 7/IL o godzinie 10 rano: Gotówka 
8V4 — 8, przekazy 77/s — 8. Tendencja: 
bez zmiany.

Zabrania Towarzystw:
Gdańsk. Ćwiczenia „Sokola“ odbywają się co 

wtorek, dla młodzieży co piątek, o goiiz. 7, 
wieczorem na sali ćwiczebnej przy Kehr- 
wiedergasse. £  Naczelnik.

..Zebranie Tow. Polek odbędzie się w ponie- 
diałek dnia 7-go lutego o gadz. 7'/2 wieczo­
rem w sali w Ochronce Poggenpfuhl 11. 
Wykład p. Świątkowskiego. (Ciąg dalszy.) 
O liczny udział gości członkiń uprasza

Zarzad.
Sekretarjat Zjedn. Zawód. Polsk. (I. Darnin 16) 

wzywa wszystkich członków, którzy już się
u nas zgłosili w sprawie zapłaty z zeszłego 

roku od firmy F. Schichau, żeby niezwłocznie 
się zgłosili w naszein biurze w celu do­
kładnego podania wszystkich okoliczności.

komuni-
! SNSi­
li Ili 

UUiE

;! D

o d a  cd 30 stycznia 
■te w joayku ros\ł- 

:r“, Pismo to uWa-



GAZEtAf-GDAftSKJW v̂toreK, ¿mia « ifftego um  r.-

Ogtć&zęnie. 1
®  dola l l  Mm IS Z E ł
będą sprzedan^w nadleśnictwie Li pusz
po w. kościerskiego, Województwa Pomor­
skiego, materjały drzewnew~stame krągłym 
ze zrębów tegorocznych drogą'

9!
"•/ Warunki sprzedaży oraz wykazy1 zesta­

wionych losów ¿nogą być przejrzane 
w biurze nadleśnictwa,- a także na żądanie 
wypisane za c^ ^ tą  20 mk. prócz kosztów 
przesyłki.

; Szczegółowy wykaz umieszczony 
V  gazecie „Rynek drzewny“.

Nadleśniczy.

^ B e j m h i & C o . S
poleca pokoje sypialne, gabinety  
oraz m eble biurowe i inne wszel­
k iego rodzaju po bardzo niskich cenach.

W dniu ' 8 -g o  isstefi© f .  b . o godzinie 
7*mej wieczorem , jurządzaray w?§aiąiih na* 
szego hotelu

W ieczór M arne#al@^y
i l l l i l l i l l l i ™  

połączony z p r z e d s t a w i e n i e m  h u m o r y -  
s t y c z n e m ,  na który uprzejmie zapraszamy 
naszych gości

D Y R E K C J A  
HOTELU CONTINENTAL

Osoby prywatne^ właściciele domów,, hoteli 
i  t  pr mogący odnajmowac na Pomorzu

HKHJUM Ml PfflMJC
NA L E T N I S K A
zechcą podać wszelkie i n f o r m a c j e  
i dokładny adres do TO W . KRESÓW  
POMORSKICH, Warszawa,Czackiego 25.

□ □ □ □ a a D D D a D a n g n n a D n p a D O

Haski i garderoba teatralna
Największa wypoij?«alitia wschodniej części na. 

G U S T A W  Z A B Ł O C K I
Gdańsk Gr. Gerbergasse 13 róg Langgasse. (2775.

a n D D D D a a a a c m o a a n m m a o

D 9 H n r . l S .M o n
w głównej ulicy w Tczewie inte­
res z wielkiem wystawnem oknem 
z wol. pomieszkaniem od trzech 
pokoir podwórze, wjazd, stajnia, 
spichrz, do każdego handlu zdat­
ny. Cena 50000.— Wypłata
35000.— w niemieckiej walucie.

Domnp.231,zogroiiem
w Tczewie z wolnem mieszkaniem 
5 pokoi, wiełld sad, podwórzer 
chlewy, wjazd. Dochód 16000.— 
Cena 85 000.— Wypłata 73000.— 
w niemieckiej walucie. (175

ROLNICTWO nr. 210
9 kim. od Tczewa, kolonja, 60 
mórg’ roli I. klasy, nowe zabudo­
wania, 2  konie, 7 sztuk bydła, 
5 świń, martwy inwentarz kom­
pletny. Cena 90000.— Wypłata 
85 5GÓ,— z meblami w niemiec­

kiej walucie.

B OM Rh 151
w Tczewie y>t. 3 pokoje, kuchnia, 
I. 3  pokoje,«uchnia. Cena i wy­
płata 6000;— w niemieckiej wal. 

A .  M .  M a k o w s k i ,  
Ajencja majątków 

T c z e w  —  (D irs c h a u )  
Strzelecka 5, (Schanzcastrasse 5). 

Telefon 9.

I!
no sprzedaż!

Dla Polaka z Ameryki, zapłata 
dolarami. 216 mórg bardzo do­
brej roli, z całym inwentarzem. 
Szkoła i kościoł katolicki na 
miejscu. J ó z o f  B r e m o ? , N o- 
w a w ie ś -K r ^ a w s k a , p o w ia t  
W r z e s iń s k i , P o ls k a . >166i i s u s i
O k u c i a
do eM 1 imM
ma do oddania. (136

Jó z e f  K rużew ski,
O r a n i a ,  Schwarccr W eg 2-3.u n s n ü n

B M fif iO F S -IO T E L
K a r n a w a ł  1 9 2 1  w*

W Psino uciechy !! 
G w ar,ścfsk i śm iechy  
!S Humor -  Z a b a w a !!

BA N K LP© eW ¥
T o w .  z  n i e o g r .  p .

w  G d a ń s k u , Jopensosse nr. 45.
Telefon 1956. Pocztowe konto czekowe 943.

Przyjmuje kapitały wszelkiej wysokości na do­
godnych warunkach i udzielamy pożyczki na hipo­
teki i weksle. Otwieramy konta czekowe, rachunki 
bieżące i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowe. 
Pośredniczymy w zakupnie i sprzedaży papierów 
wartościowych. Inkasujemy weksle i czeki. Za- 
:: mieniamy kupony i pieakjdze zagraniczne. : :

Adres: B a a k  Luńtewy, Gdwfcstfe.

B.11

g ß  m m  «  m #  ą i

J a  i I  y ’ti
k u p u j ę  p o  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h

smII

Podajemy do wiadomości, że otworzyliśmy

O d d z ia ł w  S tare s
KB8 agEBgBaaBB^saaiHfflMi i nii

który załatwia wszelkie czynności bankowe.

l O
n
n
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BANK HANDLÓW u POZtlAHIUTm
pl. Wolności 8-9.

ÓlSdziały-; w Bytomiu, Mysłowicach, Tarnowskich Górach, Inowrocławiu, Lesznie, Ostrowie, Zbąszyniu, Grudziądzu.
Organizujemy nowe Oddziały w Z a b r z u ,  T c z e w i e ,  G d a ń s k u .

i D m D D 5 o a D D d a a D D a D a a 5 a a D O G o a n O o n n g o D m a ^ D O a T l I n o o a o l T D n n D n a n D n g p o o
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| D ie  m&nnliche Berufsberatung (Be­
ruf samt) befindet sich jetzt Wiebenkaserne, Flügel A, 

; Eingang Wallplatz, Erdgeschoss, Zimmer 7 und 8. 
j Fernsprecher Zentrale Wieben Nr. 35/37, Sprech­
stunden von 10—1 Uhr und nachmittags (fü r höhere 
Schüler besonders) von 6—7 Uhr, am Montag, 
Mittwoch und Sonnabend.

Die weibliche Berufsberatung befindet sich in 
den bisherigen Räumen Flügel C , Zimmer 31.
< Danzig, den 4. Februar 1921.

Jugendamt.

Zdolnych

ZE CERÓW
ręcznych i linotypowych
natychmiast  przyjmiemy cło drukarni

„Gazety Gdańskiej“.

KLEPKI POSADZKOWE
dębowe, z własnem piórem, oraz

FORNIEP!/ DEBO0E
dostarcza stale

Towarzystwo Przeiaysłowo-llandiowo „filobos54
w W a rs z a w ie , H o ż a  N r. 2 ? .  (112

m m .

Stenotypisftka
władająca językiem polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, n a ty c h m ia s t  p o sz u k iw a n a  do 
francuskiej firmy. (179
Ed. R a m b a u d ,  G d a ń s k ,  Hundegasse 22 U- 

Zgłaszać się w godz. 9—12 i 3—5.

Bank Pomorski
T O W .  A K C .

Toruń, Szeroka 25. Oddział w Gdańsku
Lansgoss« 60—61.

Za łatw ia  szybko wszelkie zlecenia bankowe
Kupno i sprzedaż papierów w arto ścio w y ch  i walut zagranicznych
Przyjmuje depozyty (w k łady ) i płaci obecnie:

za wypowiedzeniem rocznem . . . . . .  5Vz %
za wypowiedzeniem póirocznem . 
za wypowiedzeniem kwartalnem . 
za wypowiedzeniem miesięcznem- . 
za wypowiedzeniem dziennem

5 %
4Vz %
3 V 2 %
2 ®/o (109

Przyjmuje zlecenia na  giełdy w  W arszaw ie  i Berlinie.

• w - -  i  m H

PIANINA 
SHsnuŁS. hiiasmsi
p ierw szorzęd n elp o leca

Hl. ünistgasse 99,1.

dostarcza w przyszłym tygodniu 
drzewo na opał

Członków prosimy się zgłosić do 
biura celem zamówienia takowego 
(128 W e s o ło w s k i.

ze wszystkiemi maszynami, połączeniem kolejowem, 
ta n io  do sp rz e d a n ia . Rynkiem zbytu jest W . M. 
Gdańsk. Oferty pod W . M . do Annoncen-Expe- 
dition W . M e k le m b u rg  w Gdańsku, Jopengasse 5.

S p r z e d a ż  m e b l i
b ard zo  tan io

całkowite urządzenia mieszkań, jak również 
pojedyncze meble. — - — Biurowe meble.

ELTERMANN &  CO.
F A B R Y K A  M E B L I  

3 .  D am m  N r. 2 . 3 . D am m  Nr. 2.

P o d r ó ż u j ą c y  a g e n t
¡8 dla P olsk i i C zechosłow acji, poszukiwany 
BS natychmiast. Francuska firma hurtowa handlu 
i  win, spirytualii oraz artykułów kolonjalnych. U- 
S  prasza się o referencje.
H E d . R anibaud, G dańsk, Hundegasse 22 D- ^  
|  178) Godz. przyj. 9 - 1 2  i 3 —5.

Przeprosiłem si? na M§§isse90 2.

R . D . S .
AN  G L  J A L l  P B l f f iS D . A . 

T - A .

T e n t a i  S a r g e o a
L E K A R Z  O E M T V S T A

z angielskim i amerykańskim dypLJeksrz przssiawicielsłwa sprzyinierzonycii
g o d a iu y  p r z y ję ć *  ^-—1 2  i  2— 4, w s o k o ły  9—-1» (123

Cygara i papierosy
poleca rodakom hurtownie i detalicznie 
c y g a ra  p ocząw szy  od 35. fen ig . 
p ap iero sy  . . .  od 15 fen ig .

W. Łangowski &
S zero k a  (Breitgasse) 104.

1 , z z ..= ą

0 N.Kalinowski fi
y Telefon 2987 y

H Przedsiębiorstwo budowlane ||
V  Wykonanie wszelkich nowych robót V
: • — O.------------------------- ------------------------- ----------------- — : :

jako też przebudowania, reperacje, y
| j bicie pali, prac betonowych i  żel- ; j

betonowych i  ziemnych.
B iu ro  a rchitektoniczne . K oszto ry sy  bezpłatnie . V

: :  i t
....* ....... *.

D S M ! H H  H H  @ 1 1  U H  M M  M M
Prosimy o ofiary na (32

H i !  I d .  H C 9
a Gjynl

i zapisywanie się na członków T. b. K. (wpisowe 
10 mk., miesięcznie 10 mk. lub jednorazowo 1000 mk.)

Tow. budowy ■ Knply w Odymi.
Konto w „B an k u  K a sz u b sk im “ w W e jh e ro w ie .

m


